
W ramach meczu CWKS — Gwardia, który zakończył się zwycięstwem pięściarzy CWKS 11:9, Kolczyński (Gwardia) 
przegrał z Piórkowskim. Na zdjęciu: Kolczyński (na prawo) i Piórkowski podczas walki w drugiej rundzie.

(Fot.: Seko)

Kto broni barw 
Śląska

Sekcja piłki nożnej. WKKF 
ustaliła w środę wieczorem 
skład piłkarskiej reprezentacji 
Śląska na międzyokręgowy 
mecz z Krakowem, który od­
będzie się w nadchodzącą nie­
dzielę 25 bm. w Zabrzu. Re­
prezentację tworzyć będą czo­
łowi zawodnicy śląskich ligo­
wych klubów, wykazujący w 
obecnej chwili najlepszą for- 
mę i kondycję.

Skład Śląska przedstawia 
rę następująco: Szymkowiak, 
Bartyla. Cicboń, Suszczyk. Ce 
buła. Wieczorek. Tram nisz. 
Krasówka. Alszer. Cieślik, 

widziano: Skromnego. landu- 
de. Benisza. Sobka. Wiśnlow- 
akieco i Jarominka.

dujących w Polsce okręgów — 

wojny" w dodatnim tego słowa 
znaczeniu.

W tym roku po raz pierwszy 
po wojnie tytuł mistrza Polski 
w piłce nożnej wrócił na Śląsk. 
Radość w zagłębiu węglowym 
była ogromna, ale pamiętać 
trzeba, że tytuł mistrza klasy 
państwowej pozostał w Krako 
wie. Najlepsza ligowa jedena­
stka Śląska — Górnik Radlin 
— uplasowała się na drugim 
miejscu, mając 3 punkty mniej 
od mistrza. Również drugi re­
prezentant Śląska (Budowlani) 
zajął lepszą lokatę od drugie­
go zespołu Krakowa (Ogniwo). 
Różnice są jednak minimalne i 
trudno byłoby dać dziś słuszną 
odpowiedź, który z tych okrę­
gów jest silniejszy.

W nadchodzącą niedzielę u- 
waga całej naszej opinii spor­
towej w kraju zwrócona będzie 
na ZABRZE, gdzie na stadio­
nie tamtejszego Górnika doj­
dzie do bezpośredniego spotka 
nia najlepszych jedenastek 
Krakowa i Śląska.

Kraków awizuje drużynę zlo 
żoną z zawodników Gwardii, 
Ogniwa, OWKS-u i Włóknia­
rza. Śląsk przeciwstawi goś­
ciom zespół oparty na-zawodni 
kach Unii, Górnika, Budowla­
nych i Ogniwa Bytom. Cały 
dochód z meczu przeznaczony 
jest na budowę Parku Kultury 
i Wypoczynku w Chorzowie.'

Pięściarze FSG' 
przybywają 

do Polski 
WARSZAWA. 1 grudnia 

rzybywah do Polski ns^l

Kraków

Sport
PISMO GtOWMECO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ"

Nr 97 Katowice, czwartek, 22 listopada 1951 r. Cena 45 gr

Dwa teamy
Polska A: Szlendak (Kocząb). 

Skarżyński II, Bromowio. Gan 
atnlec, Chodakowski, Masełko. 
Palus, Swicaiz, .leżak, Csorich, 

pal), Więcek, Zieliński, Nowak. 
Pęczek, Brzeski II, Wróbel II, 
Wróbel I. Trojanowski, Burda, 
Czech, Janiczko, Olszewski, Dyb

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Lewacki 1 Jeżak po 2 oraz 
konanych: Czech 2 oraz Troja­
nowski, Burda. Janiczko po 1. 
Sędziowali: Bielecki (Kraków)

Pierwszy egzamin kadry na Torkacie

Polska A - Polska B 6:5
(2:0, 1:3 3:2)

W czternastym dniu trwa­
nia przedolimpijskiego obozu 
hokejowego, nastąpiła pierw- 

tualnego poziomu polskiej czo 
lówki hokejowej .

Na Torkacie było tłoczno, 
widownia prawie zapełniona. 
Wszyscy zwolennicy hokeja 
chcieli zobaczyć, jak grają o- 
becnie nasi najlepsi. Ogólnie 

wej (znów niestarannie przy­
gotowanej) będą się działy cie­
kawe rzeczy. Przypuszczenia 
optymistów spełniły się prawie 
całkowicie.

Mimo tępego lodu. gra. szcze 
gólnie w pierwszej tercji, była 
szybka, wytwarzała na widów 

cjonalnych doznań. Oczywiście

— celem spotkania sparringo- 
wego nie były w głównej mie­
rze t. zw. mocne wrażenia pu­
bliczności, lecz ujawnienie 
chwilowej skali możliwości 
krajowej ekstraklasy hokejo­
wej.

Dawniej mecze obozowiczów 
odbywały się w bardziej, niż

może, iż perspektywa udziału 
w zimowej Olimpiadzie, chęć 
przywdziania koszulki z bia­
łym orłem, uskrzydliły wysiłki 
naszych najwybitniejszych ho­
keistów. W poniedziałkowym 
meczu widać było nieustępli­
wość, zacięcie, bojowość —

siała ambitnie walczyć, ukazać 
na tafli cały zasób umiejętno­
ści, aby nie dać się zaskoczyć 
młodszemu zespołowi B. Dziel­
nej postawie pokonanych nie 
ujmuje splendoru fakt, że dys­
ponowali oni trzema trójkami 
ofensywnymi.

Niemal każdą akcję obydwu

2 występy hokeistów śląskich
KATOWICE. Corocznie 

sprawdzianem naszego pozio­
mu hokejowego są spotkania z 
zespołami Czechosłowacji. — ni na przedolimpijskim obozie, 
Rokrocznie gościmy u siebie rozpoczęli treningi. Kilka dni 
wybitną drużynę Vitkovlckc temu polscy Kadrowicze prze- 
Zelczarni z Ostrawy. Zawód- szli pierwszą, ogniową próbę, 
nicy Bubnik, Bouzek, Błażek, Przeprowadzono spotkanie 
Garstka, Nachmiler, Stanek, dwóch kombinowanych dru- 
Piatkiewicz i in. znani są do- żyn. Pokazane umiejętności, 
skonale śląskiej publiczności, na które przede wszystkim 

W tym roku Torkat wcześ- zwraca się uwagę w Pi“W- 
niej, niż w ubiegłych sezonach, szych dniach sezonu, a wię ..... ....._ ..._________ i—nhrniMtę iarriv knndvc:a. Zgra

w Ostrawie

niej, nis w uoiegiycn wwiisui, -------- -------
otworzył podwoje. Wcześniej płynność jazdy, kondycja, zgra 
też hokeiści polscy, zgromadzę nie, mogły na ogól zadowolić. 
_____________ __________ Obecnie czeka naszych przy-

Śląsk w cyfrach
Śląsk rozegrał w okresie powojennym 13 spotkań z Kr 

kowem, (pucharowych i towarzyskich). Wyniki ich były n 
stępujące:

1945 ........................... ..............
1945

1946
1946
1947
1947
1947
1948 __________ —,____________  ....
1949 w Katowicach Śląsk — Kraków 0:0 (drugie drużyny) 
1949 w Krakowie Kraków — Śląsk 5:0.
1949 w Chorzowie Śląsk — Kraków 0:2.
1930 w Chorzowie Śląsk — Kraków 4:1.
Kraków wygrał — 7, Śląsk 4 spotkania. Dwukrotnie wy­

niki były nierozstrzygnięte. Stosunek bramek wynosi 38:19 
na korzyść Krakowa.

w Krakowie Kraków — Śląsk 5:0. 
w Katowicach Śląsk — Kraków 1:2.
w Krakowie Kraków — Śląsk 1Ł2.
w Krakowie Kraków — Śląsk 4:1.
w Katowicach Śląsk — Kraków 1:1. 
w Krakowie Kraków — Śląsk 5:1. 
w Krakowie Kraków — Śląsk 1:2.
w Katowicach Śląsk — Kraków 5:0 (drugie drużyny) 
w Chorzowie Śląsk — Kraków 2:1.

szlych olimpijczyków drugi, o 
Wielo już trudniejszy egzamin. 
W czwartek, 22 bm., reprezen­
tacja Śląska wyjeżdża do 
Ostrawy na spotkanie z dru­
żyną Vitkovickich Zeleza-.il. 
Ostrawianie zaprosili nas na 
Jeden mecz, który odbędzie się 
w godzinach wieczornych, 23 
listopada.

Śląska drużyna stoi przed 
niełatwym zadaniem. Dobrze 

choslowackicgo okręgu przemy 
słowego. Spokojny bramkarz 
Nacbmilcr, twarde pary obroń 

nia Ostrawy, trzej panowie B 
— Bubnik, Bouzek. Błażek, 
tworzą wraz z pozostałymi dru 
żynę walczącą stale o prymat 
w czechosłowackim hokeju.

Jesteśmy dopiero u progu

sezonu, podczas gdy Czechosło 
wacy rozegrali już kilka kole­
jek o mistrzostwo ligi hokejo­
wej. Młody nasz zespół, zasi­
lony doświadczonymi zawodni 
kami, zdolny jest do ambit­
nych zrywów, do oliarnej po- 
stawy-^ Wiemy z doświadcze- 

takty z silnymi przeciwnikami. 
Młode pokolenie hokejowe wy 
niesie z nich wiele korzyści. — 
Nabierze rutyny, pogłębi tak­
tyczną i techniczną wiedzę.

A o to idzie nam głównie w 
okresie trwających przygoto­
wań olimpijskich.

Ostrawa — Praga
5:1 w hokeju

Powołując wyborcze komisje 

przygotowawcze...
1 grudnia w całym kraju rozpoczyna się akcja wyborów 

władz sportowych na wszystkich szczeblach organizacji związ­
kowych i do 15 kwietnia obejmie ona 3.500 kól, 240 oddzia­
łów. 136 rad okręgowych i 8 rad głównych związkowych

Przed dwoma laty po raz pierwszy odbywały się wybo­
ry zarządów i rad organizacji sportowych. Trwała wytężona 
akcja strukturalnej przebudowy naszej kultury fizycznej. 
Jednym z podstawowych warunków pomyślnego jej prze­
prowadzenia było wyłonienie kadr dla wykonania rozległe­
go programu umasowienia sportu. I właśnie kampania wy­
borcza pomogła wyłonić blisko 30 tysięcy aktywistów, któ­
rzy następnie spełnili poważną rolę w rozwoju sportu związ­
kowego, w jego umasowieniu i ogarnięciu kulturą fizyczną 
setek tysięcy ludzi pracy.

Również i obecnie, gdy przygotowywać się będziemy do 
wyborów, sprawa nowych kadr stanowi jeden z najpoważ­
niejszych momentów całej akcji. Duże są osiągnięcia sportu 
związkowego w dziedzinie doboru i szkolenia kadr, jednak­
że trzeba stwierdzić, że jeszcze niedostatecznie ostro wal­
czymy o powiększenie aktywu działaczy, których brak w 
terenie stanowi główną bodaj przyczynę wszelkich niedo­
ciągnięć i błędów organizacyjnych.

Rady kól mają w swych składach ludzi, którzy, po otrzy­
maniu mandatu, niekiedy bardzo ważnego, przestali intere­
sować się życiem swego kota. Wskutek tego wiele zarządów 
jest dziś zdekompletowanych, co oczywiście wpływa hamu­
jąco na rozwój działalności. Popularnym zjawiskiem w spor­
cie są także działacze, piastujący kilka, a nawet kilkanaście 
różnych funkcji w rozmaitych organizacjach. Cieszą się oni za 
zwyczaj opinią nieprzeciętnie aktywnych ludzi, na kredyt 
usprawiedliwianych za wszystkie nie wykonane obowiązki 
Latami tkwią w składach zarządów lub rad, blokując miejsca 
dla innych działaczy.

W związku z tym. sprawozdania przedwyborcze muszą 
przedstawiać szczegółowo zakres i rodzaj pracy, wykonywa­
nej przez każdego członka rady koła, gdyż będzie to jedyną 
podstawą dla właściwej oceny udziału działaczy w rozwoju 
koła Takie szc’“gólowe sprawozdanie, bezkompromisowo 
przedstawiające wszelkie uchybienia i błędy w robocie. bę­
dzie dla członków kota podstawą do przeprowadzenia grun­
townej analizy, która pozwoli ujawnić źródła ow; ch 
wrciazrać praktyczne wnioski, zmierzające do ich usunięcia.

. .....„.a™;, i dzskusie nailepici będzie

Powstał 
ogólnoniemiecki 

Komitet Olimpijski
BERLIN. W ub. tygodniu 

go komitetu olimpijskiego dla 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich. Na odbytym zebraniu w 
Kassel osiągnięto porozumie­
nie i utworzono ogólnoniomiec 
ki komitet olimpijski w skład 
którego wchodzą 4 reprezen­
tanci Niemiec zachodnich i 3 
przedstawiciele NRD.

Nowoutworzony komitet o- 
limpijski odbędzie w dniu 26 

na którym ustalony zostanie 
skład ekipy niemieckiej na zi­
mowe igrzyska olimpijskie. Po 
siedzenie to odbędzie się w 
Hamburgu.

koleżeńskiej, atmosferze. Roz­
grywki takie prowadzono mięk 
ko, nie były one nacechowane 
duchem walki.

Możliwe, że animusz mło­
dych rozruszał też starych re-

wszystko jednak mieściło się 
w ramach przepisów, żadne ce 
lowc przewinienie nie zatarło 
dobrego wrażenia. tych zawo­
dów.

Drużyna A zestawiona z bar

"^'oparciu o tTśprawozdańia i dyskusje najlepiej będzie 
można ustalić kandydatów do nowych władz.

Trzeba śmielej wysuwać na członków rad czy

W sporcie. Trzeba śmielej wysuwać do władz kola młodych 

kola, zrzeszające wyłącznie robotników, a kierowane przez 
rady, złożone z samych pracowników administracji zakładu 
pracy. Nic trzeba wyjaśniać, jak niesłuszne i niezdrowe jest 
takie zjawisko. Obecne wybory powinny położyć mu kres. 
Skład socjalny ma ogromne znaczenie dla rozwoju sportu 
wśród robotników i dlatego trzeba, aby jak najwięcej z nich 
stanęło do aktywnej pracy.

Dla całości akcji wyborczej istotne znaczenie ma działal­
ność komisji przygotowawczej, w skład której wchodzą w 
każdym zakładzie pracy przedstawiciele organizacji partyj­
ne) i ZMP-owskiej, rady zakładowej oraz rady koła sporto­
wego. Te komisje powinny bezzwłocznie przystąpić do pracy, 
aby należycie przygotować zebranie wyborcze tak, by stało 
się ono potężnym czynnikiem, mobilizującym sportowców do 
lepszej, niż dotąd, pracy i wyraźnie wskazało im program- 
działalności na następny rok i wyłoniło władze, które dołożą, 
wszystkich wysiłków, aby ten program bezbłędnie wykonać.

Re-

Hokeiści pilnie przygotowują się do występów na Olimpiadzie. IV «5. poniedziałek kadro- 
Wieże zgromadzeni na pierwszym przedolimpijskim obozie rozegrali między sobą mecz spor, 
ringowy, który po interesującej grze zakończył się zwycięstwem teamu A CS. Na zdjęr.u: 
oba zespoły przed spotkaniem. (Fot.: N. Boronowskl)

Nowy rekord 
sztangisty 

radzieckiego

25 listopada br. zakończenie konkursu
Jeszcze tylko 4 dni dzielą 

nas od zakończenia konkursu 
„Czy znasz sport radziecki?" 
25 listopada br. nastąpi zam­
knięcie terminu nadsyłania 
odpowiedzi, przy czym listy 
posiadające datę stempla 
pocztowego 25 listopada 1 
będą uważane za ważne.

Komuda (Gwardio) w walce z Sobko. Spotkanie zakończyło sie. 
wynikiem remisowym (Fot.: Seko)

30 NAGRÓD
Na zwycięzców .... .

czekają cenne nagrody, 
dakcja ufundowała:

aparat radiowy, 
buty narciarskie.

spodęle narciarskie,

' „Czy znasz sport radziecki?1
zegarek biurkowy,

1 wełniany swetr narciarski. 
' Lista nagród została poważ- 
1 nie wzbogacona przez nastę- 
• pujących ofiarodawców: 

GKKF — biblioteka dziól 
: sportowych, CRZZ — biblio­

teka dziel- wybranych, ra- 
konkursu dy główne: AZS — piłka do 

»»- siatkówki i siatka; Kolejarz 
— portfel; LZS — piłka no­
żna; Włókniarz — łyżwy ho­
kejowe; piłkarskie kluby li­
gowe: Górnik Radlin — ko­
szula, Kolejarz Poznań — u- 
branie treningowe, Unia Cho 
rzów — piłka do siatkówki 1

5 kart wolnego wstępu na 
wszelkie imprezy sportowe 
Unii, Włókniarz Łódź — bu­
ciki szermiercze, Ogniwo By 
tom — dwie piłki do koszy­
kówki, Gwardia Szczecin — 
skafander narciarski; rady 
okręgowe: Włókniarz Często­
chowa — książki, Stal Kato­
wice — rakietą, Górnik Ka­
towice — ubranie treningowe 
Górnik Byłom — teczka. Gór­
nik Rybnik — jedna para 
tramipek, koszula i spodenki 
gimnastyczne, WKKF Kato­
wice — dzieło „Sześcioletni 
plan", ORZZ Katowice —

do ilości 4 kuponów odpo­
wiedzi: Stanisława Chcmicza, 
Eugen. Lasak. Anny Sika- 
randa. Alberta Mlarcy. Igna­
cego Bobrzika i Jerzego Rzyt- 
kiego.



SPORT str. 2 22. XI. 1951 r.

Węgry — NRD 

11:9 w boksie
BUDAPESZT. W niedzielę 

18 bm. rozegrano w Budapesz­
cie międzypaństwowe zawody 
bokserskie NRD-Węgry. Po 
bardzo zaciętych walkach zwy 
ciężyła drużyna Węgier 11:9.

Wyniki walk w kolejności 
wag przedstawiają się następu 
jąco (na pierwszym miejscu 
bokserzy NRD): Brien wypun­
ktował Molnara. Martin uległ 
na punkty Erdelowl, Kernber- 
ger znokautował w trzecim 
starciu Szasza. Debert zremi­
sował z Juhasem, Daberkow 
uległ na punkty Budaiowi, Ka 
czorowsky wygrał przez tko w 
drugiej rundzie z Nemethem. 
Schulze uległ na punkty Pap- 
Ewi. Była to najładniejsza wal 

wieczoru. Hanai przegrał 
na punkty z Plahym.Nitschke 
wygrał w.o. na skutek nagłej 
niedyspozycji Szabo Kruger 
przegrał przez tko w I rundzie 
z Bene III.

„Kolejarz ii cz ołó wce
współzawodnictwa międzyzrzeszeniowego

W związku z podsumowaniem wyników międzyzrze- 
szeniowego współzawodnictwa w zdobywaniu SPO — za 
m-c październik, kierownik sekcji SPO i sportu wydziału 
kultury fizycznej CRZZ, tow. Władysław Boski udzielił 

nam krótkiego wywiadu, omawiającego osiągnięcia po­
szczególnych zrzeszeń na tym odcinku.

— Jakie zmiany zaszły we 
współzawodnictwie w tym o-

— Największą niespodzian 
kę sprawił „Kolejarz", który 
w ub. miesiącu złożył mel­
dunek o wykonaniu limitu— 
12.000 odznak. Tym samym 
zrzeszenie to znalazło się w 
czołówce współzawodnictwa, 
za Stalą i Górnikiem. Trzeba 
przy tym podkreślić, że „Ko-

lejarz" pracuje najrówniej, 
rozkładając pracę na teren ca 
lego kraju. Zrzeszenie to po­
trafiło również najlepiej prze 
prowadzić akcję SPO pod 
względem organizacyjnym 
(organizacja prób, dokumen­
tacja, sprawozdawczość). Sy­
tuację ogólną oraz na odcin­
ku poszczególnych zrzeszeń 
najlepiej zilustruje poniższa 
tabelka:

że plan wykonały tylko te małe zakłady pracy: leśnic- 
zrzeszenia, które pracę swą twa, ośrodki zdrowia, domy 
opierają na dużych zakła- uzdrowiskowe itp. U „BUDO 
dach pracy, tam gdzie można WLANYCH" występuje jesz- 
masowo organizować próby, cze inny problem. Przerzuca- 
I tak w czołówce znalazły nie pracowników z miejsca 
się STAL (huty, fabryki prze na miejsce, zależne od tere- 
myslu metalowego, wielkie nu budowy, wpływa na cią- 
zakłady przemysłowe), GOR- głe zmiany w kolach. Two- 
NIK (kopalnie), KOLEJARZ rzą się nawet koła „wędrow 
(duże ośrodki kolejowe, por- ne", którymi oczywiście tru­
ty, poczta) i WŁÓKNIARZ dniej się zaopiekować.
(fabryki włókiennicze). Pozo- Trudno w tej chwili powie 
stałe zrzeszenia miały bez po dzieć, czy te zrzeszenia wy­
równania cięższe zadanie. Np. konają swoie planv. W każ- 
r-n^AVO’ bazuią,c ,n? po2ad dym razie ostateczne wyniki 
loO.OOO rzeszy członków Zw. zaleźeć będą w dużej micrze 
Zaw. Bankowców i urzędów od pracy w bieżącym okresie.

Zrzeszenie

—... oa pracy w oiezącym OKresie.
centralnych miało niezwykle Nie ulega jednak wątpliwo- 
ctężkie zadanie. Mała ilość ści, że sport związkowy w 
kół i rozproszenie sportow- !Umle wykona zadanie, posła ców nie snrzvialv wtafrlwel ...i—... -__j __

Weryfikacja kadry 
instruktorskiej

* WARSZAWACH kliku ulMlęcy 
tury fizycznej przeprowadzają we­
ryfikacja tytułów fachowych prze­
szkolonej kadry instruktorskiej. 
Weryfikacji podlegają tytuły: or­
ganizator SPO, organizator WF. 
przodownik WF, instruktor WP. in 
struktor sportu oraz trener I I II kia 
sy. Dotychczasowym przodowni­
kom wyszkolenia i Instruktorom 
wyszkolenia przysługuje po zdaniu

Wszyscy posiada

raktoró ‘‘
którzy przeszli kursy weryfikacyj- 
przez byle polskie związki sporto-

Tytuły trenerów I 1 II klasy we 
ryfikuje komisja szkoleniowa 
GKKF. Zweryfikowani otrzymają 

książeczki Instruktorskie, w których 
szczegółowo zostaną określone u- 
prawalenia fachowe.

Narada przed 
sezonem narciarskim

WARSZAWA. Sekcje narciarstwa 
GKKF przeprowadziła 20 bm. nara­
dą z przedsUwicelaml zrzeszeń spor 
towycb. którzy złożyli sprawozda- 
nadchodzącego sezonu zimowego.

Narada wykazała, że wszystkie 
zrzeszenia posiadają jut opracowa 
ne kalendarze imprez 1 obozów o-
w* w sek.Sact’ na-c s-sc.-h

Jak wynika z zestawienia, 
plan z całą pewnością zosta­
nie zrealizowany. W dniu za­
kończenia II etapu współza­
wodnictwa, 15 grudnia br., 
będziemy mogli zameldować 
o naszym sukcesie.

— Czy zrzeszenia, które do 
tychczas nie wykonały limi­
tów, mają szanse na odrobie­
nie zaległości?

— Uważam, że szczególnie 
w ostatnim okresie rady 
główne wszystkich zrzeszeń 
zrozumiały należycie znacze­
nie socjalistycznej kultury fi­
zycznej w oparciu o odzna­
kę SPO. Świadczą o tym spe 
cjalne zebrania plenarne, po­
święcone tej sprawie, od­
prawy oraz analiza całej ak­
cji. Stosunkowo najsłabiej 
jest w ZS „Budowlani", któ­
re nie może jakoś przełamać 
złych tradycji na tym od­
cinku. Jest to tym bardziej 
dziwne, że „Budowlani" oto­
czeni są dużą opieką ze stro­
ny swego związku opiekuń­
czego — Związku Zawodowe 
go Prac. Budowlanych.

Pozostałe zrzeszenia rów­
nież korzystają z dużej porno 
cy swoich branżowych związ 
ków. Coraz częściej na ple­
narnych zebraniach 1 posie­
dzeniach prezydium zarządów 
związków zawodowych znaj­

dę na porządku dzien- 
sprawy kultury fizycz-

13
13
10

nej w zrzeszeniach związko-

Limity zostały narzucone 
przez wydział k. L CRZZ w 
stosunku do ilości członków 
związków zawodowych. Nie 
wszędzie okazało się to słusz 
ne. Wyniki wskazują na to,

ców nie sprzyjały właściwej 
robocie organizacyjnej. To SPO. 
co zostało osiągnięte, dotyczy 
w szczególności głównie człon 
ków Zw. Zaw. Prac. Komu­
nalnych. A więc pracowni­
ków gazowni,. MZK, MRN 
itp. Trudno było ująć orga­
nizacyjnie również członków 
kół „SPÓJNIA". Rozdrobnie­
nie ich po niewielkich zakła-

wtone przed nim na odcinku

— Chclelibyśmy dowiedzieć 
się jak pracują poszczególne 
rady okręgowe?

— Są okręgi pracujące le­
piej 1 gorzej. Zależy to w 
dużej mierze od pracy rad o- 
kręgowych, od pracy aktywu 
1 wreszcie od samych kół

Pięściarski 
turniej eliminacyjny 

ZS Spójni
WARSZAWA. W dniach 24 1 25

ksle. W zawodach tych uaelmie u- 
dzial 40 najlepszych pięściarzy 
kłady, Izydorczyklem, na czele.

Sportowcy 
Zielonej Góry 

rwyciężają Koszalin
ZIELONA GÓRA. Spotkanie mlą- 

dzyokrągowe Koszalin — Zielona 
Góra w siatkówce żeńskiej 1 mę­
skiej, koszykowe 1 ternsio stoło­
wym zakończyły sią poczwórnym 
zwycięstwem Zielonej Góry.

Siatkówka kobiet zakończyła się 
zdecydowanym zwycięstwem za­
wodniczek Zielonej Góry 3:0 (15:7. 
15:5, 15:10) a siatkarze wygrali 3:1 
(15:2. 8:15, 15:13. 15:5).

Koszykarze zielonogórscy posia­
dając przez cały czas zdecydowaną 
przewagą wygrali 101:49 (44:16).

Mecz tenisa stołowegp przyniósł 
wynik 5:4 dla Zielonej Góry.

okręgowych, opracowane na 
podstawie uwag naszych in­
spektorów w terenie.

Stwierdziliśmy szczególne 
braki w szkoleniu i dokumen 
tacji oraz organizowaniu tre­
ningów, co stanie się jednym 
z głównych tematów krajo­
wej konferencji w sprawie 
SPO, którą zorganizujemy po 
zakończeniu II etapu współ­
zawodnictwa. Wiele obiecu­
jemy sobie po tej konferen­
cji, na której zostaną omó­
wione wyniki współzawodnic­
twa, wnioski wydziału i zrze­
szeń, dotyczące zmian regu­
laminowych SPO, metod i 
programu szkolenia, metod 
przeprowadzania obowiązko­
wych treningów przed zgło­
szeniem prób do SPO, uspra­
wnienia dokumentacji itp. 
Bardzo ważnym zagadnie­
niem, które omawiać również 
będziemy na tej konferencji 
będzie sprawa organizowania 
prób do SPO w formie za-

Spodziewamy się, że kra­
jowa konferencja zrzeszeń 

— sprawie SPO, 
którą zaprosimy sekreta- 

czy terenowych z rad zrze­
szeń 1 kół sportowych przy­
niesie nowe wnioski, nową 
inicjatywę 1 usprawni nasze 
dotychczasowe osiągnięcia. 
Nowa inicjatywa usprawni i 
pogłębi nasze dotychczasowe 
osiągnięcia, a przede wszy­
stkim akcję zamieni w trwa- ; 
ły system.

(Rozmowę przeprowadził 
Cz. B.)

nie Ich po niewielkich zakła- , 5ZCl® oa sanyc'’ koi t h sprawi dach pracy (sklepy) jest w jn^m.^^^wnTej któ/ą zaprosimy i 
dalszym ciągu poważnym pro pracują rady okrĘgowe Ko' rzy rad okręgowych,
blemem do rozwiązania. Stali. w“^zó7tał‘ych

UNIA, mimo podobnych ujawniają się duże dyspro- 
trudności. zbliża się do wy- porcje w pracy i wynikach 
konania planu, też cha- poszczególnych okręgów. Naj
rakterystyczne rozdrob- lepiej znów nam tę sprawę
nienie członków zrzeszenia na zilustruje tabelka:

PLAN ZDOBYCIA ODZNAK WYKONANO W:

Leader ligi NRD

| poniżej 25 proc.

BUDOWLANI Gdańsk

GÓRNIK

Liga piłkarska

BiałystokKatowice 
Kraków 
Wrocław

Katowi 
Kielce

Bydgoszcz 
Białystok

Bydgoszcz 
Katowice 
Kielce 
Lublin 
WrocławNiemcy zach. 0:2

STAMBUŁ. (obsL wl.) Re­
wanżowe międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Turcja — 
Niemcy zachodnie zakończyło 
się zwycięstwem Niemców 2:0. 
Pierwszy w tym roku mecz 
Turcji i Niemiec w Berlinie 
przyniósł zwycięstwo Turkom 
2:1.

ledzletą ligowe

Kielce 
Rzeszów

Zielona Góra

Bydgoszcz 
Gdańsk 
Katowice 
Kielce

WŁÓKNIARZ Bydgoszcz
Gdańsk 
Kielce 
Łódź 
Olsztyn 
Rzeszów 
Szczecin

— Ciekawi nas jeszcze, jak 
wydział k. f. CRZZ organizu­
je akcje w terenie i kontro­
luje wykonanie planów po­
szczególnych zrzeszeń?

— Nie będę wspominał o 
szeregu instrukcji 1 wska­
zówek, Jakie wysłaliśmy w

Katowice 
Wrocław

teren. Najważniejsze 
były omówione również przez 
prasę. Aby przypilnować wła 
ściwego przeprowadzenia ak­
cji urządzamy lustracje. Od 
maja br. przeprowadziliśmy 
193 lustracje, w tym 111 w 
radach okręgowych, 18 w klu

bach, 51 w kołach sporto­
wych 1 13 w radach głów­
nych. Oceny wypadły różnie. 
Prowadzimy kontrolę zale­
ceń, do słabszych ośrodków 
Jedziemy powtórnie. Obecnie 
wydaliśmy szczegółowe zale­
cenia polustracyjne dla rad

BERLIN (teL wł.) Środowe 
otkania o mistrzostwo ligi 

NRD przyniosły nast. rezulta­
ty: Rotation Drezno — Motor 
OberschSneweide 3:2, Wismut 
Aue — Elnheit Tanków 1:4, Mo 
tor Wismar — Motor Zwlckau 
1:1, Fortschrltt Meerane — 
Motor Dessau 2:1, Stahl Thale 
— VP Drezno 3:4, Turbinę 
Halle — Motor Gera 5:0, Akti- 
vlst Brlcske Ost — Rotation 
Babelsberg 2:2.

Argentynie organizacji mi­
strzostw piłkarskich świata w 
roku 1958.

O Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Olimpiady w 
Helsinkach, burmistrz Erik 

von Frenckell, 
skierował w 
tych dniach a- 
pel do wszyst-

ców Finlandii,

in. czytamy : 
„Jednym z naj

trudniejszych problemów w na­
szym kraju jest ogólna dro­
żyzna. W związku ze zbliżają­
cą się Olimpiadą, ani państwo, 
ani samorząd, ani tci pojedyn­
czy obywatel nie może wyko­
rzystywać przygotowań, ani 
samych igrzysk, jako dojnej 
krowy. Wszystkie próby wyko­
rzystywania turystów zagra­
nicznych i krajowych są niedo­
puszczalne i muszą być natych­
miast ujawniane, o ile takie 
będą miały miejsce. Dobra opi­
nia, jaką się cieszy na całym 
świccie naród fiński, -nie może 

splamiona przez Olim-

IF drugim „orędziu" Erik 
Frenckell zwrócił się do mniej­
szości szwedzkiej, aby nie lan­
sowała szwedzkiej nazwy sto­
licy Finlandii — Helsingfors i 
nie dążyła do rozłamu w łonie 
Fińskiego Komitetu Olimpij-

0 Stefan Olek walczył w ub. 
tygodniu w Londynie z Angli­

kiem Wildin- 
giem. Po 5 
rundach epot-

ringowy ogło­
sił walkę „bez 
wyniku" ponie

waż obaj pięściarze uzgodnili
ze sobą jej przebieg i nie wal­
czyli na serio.

0 Jako 44 kraj zgłosiła swój 
udzial w Olimpiadzie letniej 
w Helsinkach Rumunia.

0 W górach Leninowskich 
pod Moskwą rozpoczęto budo­
wę jednej z największych w 
ZSRR skoczni narciarskich. No
wa skocznia umożliwi uzyski­
wanie skoków powyżej 65 m. 
Zawodnicy będą dostawali się 
na rozbieżnię za pomocą spe­
cjalnego wyciągu.
0 Hokeiści szwedzcy rozpo­

częli przygotowania do Olim­
piady meczem z reprezentacją

ehodnieh, któ­
ry odbył się w

kończył się

Szwedów 15:1.

lo zupełnie jednostronny cha­
rakter i mogło równie dobrze 
zakończyć się znacznie wyż­
szym wynikiem. IV dniach 23 
i 25 listopada reprezentacja ho 
bejowa Szwecji rozegra po­
dwójne mecze międzypaństwo­
we: z Czechosłowacją w Sztok­
holmie i Szwajcarią w Żury-

waska podaje,

łowisko we

łoi Oslo, na 
którym roze- 
rany będzie 
impijslci tur- 
tej hokejowy, 
ostanie defi- 

12 grudnia 
uruchomieniu 

tego lodowiska trwały kilka 
lat (III).

O Olimpijska trasa slalo­
mowa i zjazdowa jest cał­
kowicie przygotowana i nawet 
pokryta już pierwszym śnie­
giem — oświadczyli przedsta­
wiciele Norweskiego Komitetu 
Olimpijskiego, którzy w ub. nie­
dzielę dokonali inspekcji tras 
zjazdowych w Norefjcll.

0 Do FIFA wpłynął wnio­
sek argentyńskiego związku 
piłki nożnej o przyznanie

Jazgotliwy dźwięk dzwonka przedarł ciszę — długiego, 
lśniącego czystością korytarza. Petite drgnął 1 z uwagą 
popatrzył na dużą, szklaną tablicę, na której zabły­

sły literki: „dyrektor". Wstał 1 pospiesznie podszedł do po­
malowanych na biało drzwi, ozdobionych mosiężną tablicz­
ką „Fereuc Sandor — dyrektor", pod którą doczepiono kar­
teczkę z wyjaśnieniem: „Wejście przez sekretariat".

Petite nie miał zbyt wielkiego respektu dla tej karteczki. 
Zapukał trzykrotnie i usłyszawszy głośne „wejść" — nacisnął

— Słuchaj no, Palotas! — rzekł siedzący za biurkiem 
mężczyzna — masz tutaj pięć pengó. Skocz i przynieś mi 
paczkę „Symphonii". Za dwie minuty masz być z powro­
tem! — dodał głośniej.. — Wczoraj zostawiłem tu całe pu­
dełko i gdzieś je diabli wzięli. Sami złodzieje pracują w tym 
biurze. Złodzieje i darmozjady — powtórzył z przekona­
niem. — Tę bandę trzeba będzie rozgonić na cztery wiatryl

Chłopiec chwycił pieniądze, ukłonił się i spiesznie wy­
szedł z pokoju. Na skrzyżowaniu ulic policjant, dyrygujący 
ruchem, pogroził mu bielą palką, kiedy, nie czekając na 
jego znak, przebiegał na drugą stronę. Co mu tam policjant 
Szef czeka na papierosy-

— Gdzieś był tak długo — przywitał go dyrektor. Malo- 
mówność nie była najgłówniejszą cechą jego charakteru.

Petite popatrzył na niego z rozżaleniem. Szeroko roz­
wartymi ustami wciągał łapczywie powietrze. Sapiąc potęż­
nie, wykrztusił:

— Starałem się załatwić Jak najprędzej...
— Co robisz po południu? — przerwał mu szef, nie zwra­

cając uwagi na wyjaśnienie.
Przez sekundę wzrok chłopca zatrzymał się na twarzy 

zwierzchnika.
— Nnnic! — odparł niepewnym głosem.
— To się doskonale składał — rzekł z widocznym za­

dowoleniem dyrektor.
— Po godzinie trzeciej pójdziesz do mnie do domu. Mój 

ogrodnik ma dziś wyjątkowo dużo roboty. Pomożesz mu. 
Znasz mój adres?

— Znam — odrzekł powoli — chodziłem Już panu po 
śniadanie.

Odwrócił się i ruszył ku drzwiom. Wydawało mu się, że 
olbrzymi, czerwony dywan, jakim wyłożona była podłoga 
pokoju, podniósł się nagle l zagradzał mu drogę ku wyjściu.

— Tak... tak... tak... tak- — cykał monotonnie elektrycz­
ny zegar, wiszący nad krzesłem Petite. Chłopiec usiadł ciężko, 
jak gdyby zarzucono mu na barki olbrzymi ciężar i ukrył 
twarz w dłoniach. Dziś po południu- do ogrodnika... ma 
dużo roboty... — powtarzał sobie z rozpaczą. A przecież dziś 
po południu miał być na boisku MTK. Umówi! się tam 
z trenerem tej sławnej drużyny, mającym takie dziwne na­
zwisko. Jakże on się nazywa? Przez chwilę tarł silnie czoło, 
jak gdyby miało to w czymkolwiek pomóc. E, jednak po­
mogło! Nazywa się Bukovi-

WczoraJ, po meczu, w którym Peti Palotas strzelił dwie 
bramki, a jego czarna, granatowa niemal czupryna uwijała 
się po całym boisku, podszedł do niego wysoki, tęgi pan 
l spytał:

— Ty grasz na środku ataku?
— Ja! — odpowiedział spokojnie. 
Mężczyzna uśmiechnął się szeroko.
— Dobrze grasz! — rzekł wesoło. — Jak chcesz, to 

przyjdź na boisko MTK. Zobaczysz tam prawdziwy trening. 
Długo już grasz w tym „Elektromosie"?

— Trzy lata.
— A więc już za twoich czasów zdobyliście mistrzostwo 

juniorów Węgier?
— Tak! — powiedział nie bez dumy Petite.
— No więc przyjdź jutro do nas! — powtórzył mężczyzna.
— A o kogo mam się tam pytać? — spytał rezolutnie 

chłopiec.
Uśmiech mężczyzny stał się Jeszcze szerszy.
— O trenera. Nazywam się Bukovi. Zapamiętasz sobie?
— O tak! — rzekł Petite z przekonaniem. Na pewno za­

pamiętam. Któż by zresztą zapomniał pańskiego nazwiska... — 
dodał z przejęciem.

Trener klepnął go przyjaźnie przez plecy i odszedł
. Koledzy otoczyli Petite ciasnym kołem.. Zawsze byli 

pełni podziwu dla jego błyskotliwych zagrań, nieustępliwo­
ści, która tylckroć podnosiła ich na duchu w obliczu porażki, 
a przede wszystkim dla niesłychanej celności jego strzałów. 
Tym razem jednak Peti olśni) ich całkowicie. Jego rozmowa 

Zze sławnym trenerem była wydarzeniem, które nie mogło się 
zmieścić nawet w wystarczająco szerokich ramach ich mło­
dzieńczej fantazji.

•— Doktor Sarossi będzie miał następcę! r- mruknął przez

zęby bramkarz Kallo, a malutki pomocnik, Górę, delikatnie 
pogładzi) łopatki Palotasa. Akurat w tym miejscu, w którym 
przed chwilą spoczęła ręka trenera...

— Co teraz zrobić?... Co zrobić?... — powtarzał sobie 
Petite w ciszy korytarze. Nie pójdzie na boisko MTK — 
straci wielkie szanse dostania się pod opiekę jednego z naj­
lepszych nauczycieli piłkarstwa Węgier. Nie pójdzie do do-

„Tę bandę trzeba rozgonić na cztery wiatry..." — przy­
pomniał sobie w jednej chwili groźne słowa zwierzchnika.

...Tak... tak... tak... tak... — powtarzał jednostajnie zegar. 
Jego okrągła tarcza tak dalece upodobniła się w tej chwili 
do twarzy dyrektora Sandora, że Petite mimowoll zacisnął 
pięści i — nie wiadomo dlaczego — pogroził nimi zegarowi...

_.A nie miałem jeszcze dziesięciu lat, kiedy straciłem 
ojca. W domu zostali jeszcze brat i mała siostrzyczka. Nie 
było co jeść. Muslałem iść do pracy, bo to, co zarobiła matka, 
nie starczało na nasze utrzymanie.

Stary ogrodnik wsparł się ciężko na łopacie.
— Hm — mruknął — to niewesołe miałeś dzieciństwo. 

Inni w twoim wieku biegają sobie za piłką...
— Ja też gram w piłkę — przerwał Petite. — Tylko, że 

diablo mało mam na to czasu...
Ogrodnik poważnie pokiwał głową.
— A jadłeś ty już obiad? — spytał po chwili milczenia.
— Nnnle... — odpowiedział czerwieniąc się gwałtownie. 

— Nie miałem kiedy...
Stary poczłapał w stronę wyrudziałej altanki.

Zaledwie Petite przełknął pospiesznie ostatni kęs czer­
stwego chieba, gdy przed drucianym parkanem bezszele­
stnie zatrzymał się czerwony „Mercedes".

— Widzę, że nie próżnowaliście! — wykrzyknął pan 
Sandor, ogarniając spojrzeniem prostokąty świeżo skopa­
nych grządek.

— Cośmy mieli próżnować — burknął w odpowiedzi sta­
ry — do wieczora kopaliśmy, aż plecy bolą!

Na stopniach tarasu willi ukazała się młoda kobieta. Dy­
rektor Sandor pospiesznie ruszył w jej kierunku, mówiąc po 
drodze do Peti:

— Jutro też przyjdziesz’

0 IF ramach przygotować 
olimpijskich kadry hokejowej 
Auętrii doszło do ciekawego 

drużyny Viener Eislaufverein 
(V.E.V.) z kandydatami do 
Oslo. Wygrali „weterani" 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). Bramkę zdobył 
Feistritzer, który — obok Stan 
ka i Schneidera — byl najlep­
szym zawodnikiem meczu.

Q Na zakarpackiej Ukrainie 
zakończył się letni sezon spor­
towy, który obfitował w tysią­
ce imprez i zawodów. Przynio­

sły one szereg do­
brych rezultatów, 
rekordy okręgowe 
i republikańskie. 
W roku bieżącym 
powstały na za­
karpackiej Ukrai­
nie dziesiątki no­
wych stadionów, 
basenów pływac­
kich, boisk do pił­
ki nożnej, siatków 
ki i koszykówki, 
kortów itp. Obec­
nie trwają przy­
gotowania do za­

inaugurowania sezonu zimowe- 

staly się na zakarpackiej Ukrai 
nie dobrodziejstwem najszer­
szych mas młodzieży i ludzi 
pracy. W roku bieżącym orga­
nizacjom sportowym ZU przy­
było 60.000 nowych członków.

0 IF Helsinkach bawiła ra­
dziecka delegacja sportowa. 
Radzieccy sportowcy złożyli tei 
zytę kierownictwu sekcji spor­
towej igrzysk olimpijskich i za 
poznali się z urządzeniami spor 
towymi na których rozegrano 
zostaną konkurencje Olimpia­
dy 1952 r.

0 TF drodze powrotnej z Bul 
garii, radziecka 
drużyna piłkarska 
Szachtior (Stali- 
no) rozegrała 18 
' • Bukaresz-

towarzyski
bm. t

ligi rumuńskiej 
na bież. r. CCA. 
Spotkanie zakoń­
czyło się zwycię­
stwem Szachtiora 
2:1.

0 Międzynarodowy związek 
hokejowy LIHG (Ligue Inter- 
nationale de Hockey Sur Glace) 
rozesłał swoją nową książkę 
adresową. Jest ona ciekawym 

lodowego. 22 kraje należą w 
tej chwili do związku, a już 
pierwszy kraj jest wielką nie­
spodzianką: w alfabetycznym 
spisie na pierwszym miejscu fi 
guruje Południowa Afryka 
(Afriąue du Sud-książka jest 
wydana w języku angielskim i 
francuskim). Oto owe 22 kraje: 
Południowa Afryka, Niemcy, 
Australia (I), Austria Belgia, 
Kanada, Dania, USA, Finlan­
dia, Francja, Anglia, Węgry, 
Włochy, Jugosławia, Japo­
nia!!), Norwegia, Holandia, 
Polska, Rumunia, Szwecja, 
Szwajcaria i Czechosłowacja.

0 Na odbywającym się w 
Hadze turnieju pięściarzy wagi 
półśredniej doszło podczas walki

Julien i Maro­
kańczyka Sidi 
Ibrachin do 
gwałtownych 

publiczności, 
tóre zakoń­

czyły się tym, 
że publiczność 

ogłosiła zwycięzcą uznanego 
przez sędziów za pokonanego 
Ibraehina. Dla zlikwidowania
awantury jury sędziowskie i 
organizatorzy turnieju ogłosili 
komunikat, że Ibrachin prze­
szedł do następnej rundy, jako 
„najlepszy z wyeliminowa­
nych".

Środkowy
Zatrzymał się nagle 1 sięgnął ręką do kieszeni. Fopa- 

trzył przez chwilę na chłopca, wreszcie mruknął lekceważąco:
— A za tę robotę, to, wiesz, chyba dopiero po pierw­

szym... I tak w biurze nic nie robisz...
Peti jęknął z cicha. Już na ulicy słyszał, jak Sandor, wi­

tając się z żoną, mówił z ożywieniem:
— Wyobraź sobie, że zostawiłem wczoraj papierosy na 

biurku 1 ktoś mi je zabrał. Powiadam ci, sam! złodzieje pra­
cują w tym biurze. Złodzieje i darmozjady...

Bezgłośnie niemal przesuwały się czółenka olbrzymich 
maszyn tkackich. Równo, niby spokojny strumień, sunęły pa­
sma wielobarwnych tkanin.

— Przy maszynie, to prawie tak, jak na boisku! — śmiał 
się Peti Palotas do swego sąsiada. — Odwrócisz na chwilę oczy 

1 — masz! Już się coś zepsuje i nie idzie tak. jak powinno...
Młody włókniarz pokazał w uśmiechu bici zębów.
— Jut kto, jak kto, ale ty nie możesz chyba narzekać 

na brak szczęścia w grze. Nie widziałem Jeszcze meczu, 
w którym nie strzeliłbyś przynajmniej jednej bramki.

— Widzisz — rzekł poważnie Peti — to nie jest takie 
proste, jak się wydaje kibicom, obserwującym spotkania pił­
karskie. Moje bramki — to zasługa nas wszystkich. Ja wykań­
czam tylko to, co przygotowali mol koledzy. A poza tym — 
dodał — zawsze staram się grać Jak najlepiej...

. — No, no! — pokiwał z uznaniem głową młody wlók-

Przeciągłe wycie syren przerwało im rozmowę. Do hall 
weszli nowi robotnicy.

— Jutro pracujemy na dwie zmiany! — rzek! do Petite 
robotnik, obsługujący tę samą, co on, maszynę.

— A to dlaczego?...
— Nie wiem dokładnie. Przyszło Jakieś specjalne zamó­

wienie.. Terminowa robota—
* Petite skinął głową.
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Unia —OWKS
j 2:1 (1:1. 0:0, 1:0) Od A do Z
■ KATOWICE. Rozegrany wczoraj

Najbliższe mecze 
hokejowe na Torkacie 
n« Tortw^przwMziMe m tyUo 
dwa towarzyskie spotkania hoke­
jowa. W sobota, 24 J>m. Gwardia 
bn CWKS reitgra za. ody a ka

KATOWICE. Sekcja łyżwier 
tka GKKF' organizuje w 
dniach od 23 listopada do 22 
grudnia br. na ..Torkacie" kurs 
instruktorów łyżwiarstwa. Na 
kurs powołanych zostanie 9 
kandydatów wytypowanych 
przez rady główne zrzeszeń.

Umasowić sport 
to Skoczowie 

SKOCZOW W ralorona

sz< skale rozpoczęło ono dopiero

dzik. Kusz, Gołaś, Gryt i Kasper- szego gracza w lewoskrzydłowym 
czyk. Baranie, strzelcu największej ilo-

Światła
i cienie

krakowskiego

maratonu
szermierzy

KRAKOW. Ponad 540 spot­
kań idywidualnych i 45 walk 
drużynowych kompletna nie­
mal stawka kandydatów do 
Helsinek — uczyniły z Pucha­
ru Miast w Krakowie general­
ny przegląd kadr naszej szer­
mierki.

Mjr. Fokt, delegat sekcji 
szermierczej GKKF i główny 
sędzia zawodów, miał czas na 
obserwowanie formy naszej 
czołówki i na wyławianie spo­
śród tej masy zawodniczej no­
wych talentów. Była również 
niejedna okazja porozmawia­
nia z działaczami, trenerami i 
zawodnikami z ośrodków poza 
stołecznych.

Tradycyjnie robił notatki 
trener kadry narodowej. Jonas 
Kevey. drugi, obok Fokta, od 
powiedzjalny w GKKF za przy 
gotowanie drużyny olimpij­
skiej i za sprawy szkoleniowe 
w ogóle.

Gwardia — Ogniwo

Derby w lidze koszykówki

Spójnia Łodz — 
Włókniarz Łódź 

47:42 (25:18)

raklerre masowym. Zarząd klubu

Bolesław STALMACH

Zacznijmy od krytyki
Ktoś, kto nie dopilnował wy 

słania na czas komunikatów i 
regulaminu turnieju, uczynił

W ostatniej nieomal chwili (12 
lub 13 bm.), niejednokrotnie 
na trzy dni przed startem do­
wiedziano się, że koszty wyjaz 
dów drużyn pokrywają .no­
szenia. Niestety, zrzeszenia nie 
potwierdziły komunikatu. Z 
braku funduszów nie stawił się 
na starcie Gdańsk z dobrymi 
zawodniczkami (Zamkicwicz, 
Duszyńska). Gorzej: nie przyję 
chali zawodnicy warszawscy: 
Przcżdziccki, Wójcicki " Wój­
cik — kandydaci do reprezen­
tacji Polski.

Wroclaw, Poznań. Szczecin, 
zjawiły się w ostatniej chwili 
w niekompletnych składach i 
to tylko dzięki pomocy WKKF. 
Niestety, zawodnicy nie mieli 
przygotowanych kwater, co 
nie pozostało bez skutku na 
ich kondycję.

Nie wolno zmuszać zawodni 
ków do takich rzeczy, jak wal­
ki od 8 rano do późnego wie­
czoru bez przerwy na obiad. 
Szermierze walczyli bez obia­
du, bez możności wypicia 
szklanki herbaty. Sport ma słu 
żyć zdrowiu. Taki wysiłek, jak 
turniej krakowski zdrowiu na 
pewno nie służy. Kto ponosi 
winę? Ci, którzy nie rozpraco­
wali minutowego programu w 
sposób realny. Zarzuty, tyczące

77 bramek na Torkacie
(Dokończenie ze str. 1) 
krążek. Przykładem tego był 
Gansiniec, lotny zazwyczaj w 
otoczeniu własnych graczy, a 
tu, gdzie prawie nie było róż­
nicy między poszczególnymi 
hokeistami gubił się wprost i 
dopiero pod koniec meczu włą­
czał się dość sprawnie we
podstawie wreszcie i inni, sto­
sujący uparcie solowe popisy, 
zarzucą ten bezproduktywny z 
reguły styl gry i zrozumieją, że 
należy razem atakować i współ 
nie bronić. Mecz obozowiczów 
był właśnie, choć oczywiście 
nie wzorowym, pokazem jak 
szturmować piątką, jak bronić 
się całym kwintetem.

W czasie spotkania przewinę 
lo się przez taflę Torkatu pięć 
formacji ofensywnych. Można 
stwierdzić, że cztery były pra­
wie że równorzędne. Jedynie 
tercet — Janiczko, Olszewski, 
Dybowski — nieznacznie odbie 
gał od poziomu konkurencyj­
nych napadów. Zabrakło mu 
spoistości w prowadzeniu ak­
cji, a głównie szybkości tak­

tycznego myślenia. Pod tymi 
względami górowała zarówno 
trójka CWKS. Krynicy i nad­
spodziewanie dobrze się rozu­
miejąca formacja: Czech, Bur­
da, Trojanowski. Tym bardziej 
należy podkreślić grę opolsko- 
krynickiej kombinacji, ponie­
waż doświadczony Burda do­
piero szósty raz był na I07 
dzie, a młodzi reprezentanci 
Budowlanych nie mają jeszcze 
dostatecznej dozy rutyny.

Najlepszy polski technik, ra- 
lus, okazał się w tej chwili bez 
konkurencyjny na pozycji dy 
rygenta ataku. Nadaje on za­
wsze grze nieoczekiwane zwro 
ty, precyzyjnie prowadzi krą­
żek oraz w stosownej chwili 
podaje go współkoledze. Zwrot 
ne i lotne skrzydła. Masełko 
— Swicarz, na ogół dostrajały 
się do jego zamierzeń i jest 
chyba kwestią treningu, by w 
tej trójce zaistniała zgodna 
łączność.

Krynicka linia. Jeżak — 
Csorich — Lewacki, gra mniej 
błyskotliwie, za to sprawnie 
kombinuje, stosując prostopa­
dłe wysunięcia i jest bardzo 
skuteczna.

Starsi bracia Wróblowle, 
wraz z jednym z najszybszych 
polskich hokeistów, Brzeskim 
II, nadawali akcjom mocne 
tempo, wykazując jednak cza­
sami skłonność do stosowania 
gry wszerz. Jeżeli ta trójką bę 
dzie w przyszłości występo­
wać razem, należy główny na­
cisk położyć na ćwiczenia za­
grań do przodu. Lotność tej 
trójki zapewnia, że po usunię 
clu usterek taktycznych stanic 
»i? ona równorzędną partner­
ką ataków CWKS i Unii.

Pary obronne uzupełniały 
sensownie akcje ofensywne, 
jednakże w defensywie zapo­
mina się wciąż, czy też nie po 
trafi się zastosować gry ciałem. 
Wyjątek stanowi Chodakow­
ski, który w nielicznych mo­
mentach robi dozwolony uży­
tek ze wspaniałych warunków 
fizycznych. Poza tym, kilka­
krotnie Gansiniec, choć bez po 
wodzenia, próbował blokować 
przeciwnika, prowadzącego 
krążek. Pozostali spełniali ro­
lę „szperaczy" (Skarżyński II), 
zwracających całą uwagę na 
wyłowienie krążka. Nad usu­

napastnik
— Dobrze! - rzeki krótko.
Przemierzając długi podwórzec fabryczny Peti rozmy­

ślał nad tym, że właściwie to nie jest tak dobrze, jak przed 
chwilą powiedział koledze. Następnego dnia miał po połu­
dniu trening. Ostatni przed meczem z juniorami Czechosło­
wacji. A tu, jak na złość, te dwie zmiany... Nie był to wpraw­
dzie jego pierwszy występ w reprezentacyjnej jedenastce ju­
niorów, ale zawsze... O wstąpieniu do narodowej drużyny 
decydował ostatni trening. Nie, nie... musi być na nim. Pój­
dzie do majstra i poprosi go o zwolnienie. Da mu na pewno. 
Lubi go przecież... Co by powiedzieli w robotniczym zrzesze­
niu sportowym, którego byl członkiem, gdyby nie brał udziału

Chwilę stał niezdecydowany, a potem ruszył w kierun 
ku hali.

— Zapomniałeś czego? — spytał majster, ściągając oku­
lary z nosa.

Peti bezradnie rozglądał się po pokoju, przez chwilę 
z uwagą popatrzył na portret Rakosiego, wiszący na ścianie, 
wreszcie, ku zdziwieniu majstra, wzrok jego zatrzymał się 
na wpół otwartych drzwiach wiodących do hali.

Długie cielska mąszyn bezustannie wyrzucały ze swych 
wnętrz wstęgi białego płótna. Wokół maszyn uwijały się 
spiesznie granatowe kombinezony robotników. Peti patrzył 
w namyśleniu.

— Zapomniałeś czego? powtórzy! majster.
Petite ccknął się.
— Nie, nie- Ja tylko chcialem panu powiedzieć, te... że 

Jutro zrobimy robotę na czas-

Pierwszą osobą, którą Petite spotka! tuż za bramą fabry­
czną. był trener Bukovt

— Jedzlemy, chłopcze, do Pragi? — spytał wesoło. - Ju­
tro mamy ostatni trening.

— Ja nie! — żałośnie Jakoś powiedział Peti.

„Najazd szermierz 
organizatorów, trzeba rozsze- nie żle z młodzieżą 
rzyć na bardzo licznych działa- Tylko Lempartówna i ... ..... 
czy. Zamiast kolektywu orga- (Wrocław), Pogaczewska (Kra- 
nizatorów widziało się pracują ków), Lucek (Warszawa), no i 
cego do granic wytrzymałości Włodarczykowi (Katowice), 
sekretarza turnieju, ob. Mrocz- potem Nawrocka. Liszkowska 
ka. i Kwietniewska ze starszej ge-

Regulamin turnieju dawał neiacji i na tym koniec, 
gospodarzom wyłączne niemal 
prawo rozstawiania drużj • 
Nie pomagały prośby r< 
postanowień. Np. w szp 
w grupie I walczyli silni kra­
kowianie, nie robiąca postępów 

nań, którego zawodnicy po raz 
Pierwszy w życiu walczyli na 
szpady elektryczne. Tymcza­
sem w grupie II znalazły się 
ze«połyHCatowlće (mistrz^pcl- 
ski), Wrocław. Łódź i Szczecin. 
A szkoda; Lódż i Szczecin mo 
gły w finale zająć dobre miej­
sce.

Kevey słusznie zwraca uwa­
gą na niedocenianie szermier­
ki. Przedolimpijski tumioi 
miast, urzę' '
WKKF pra..,......... „.........
spotkań, każąc szermierzom 
wędrować wraz z rzeczami do 
■nych sal. aby miejsce mieli 
koszykarze i zespoły siatki.

Ostatnia uwaga dotyczy pra­
sy. Doprawdy niezrozumiały 
jest fakt nie podawania przez 
°ba dni turnieju miast już nie 
sprawozdań, ale choćby notat­
ki z przebiegu imprezy.

Stare i nowe kadry
Trener Kevey nie ukrywa 

walk większości zawodników z 
Pamiętnego meczu z Węgrami 
trudno się cieszyć. Choćby po­
rażka szpadzistów Warszawy, 
wyłącznie kadrowiczów. z su­
rowym zespołem Poznania, me 
wystawia dobrego świadectwa 
naszym nadziejom na Olimpia- 

, dę. A zła wytrzymałość nerwo 
meczu floretowym z Kra 

gdzie stan 4:0 drużyna 
i - składzie: Pawłowski. Twar- 

dokęs i Szreider, pozwoliła kra 
kowianom zmienić na 4:5.

Wniosek: trzeba dać moż­
ność młodym kadrowiczom czę 
stych spotkań z zespołami ru­
tyniarzy. Mecze z zespołami 
Wrocławia, Katowic, Krakowa 
— złożonymi z zawodników do­
świadczonych i walczących nie 
jednokrotnie szkołą zbliżoną 
do tej, jaką stosują drużyny 
zachodnio-europejskie, z któ­
rymi Polska walczyć będzie w 
Helsinkach - da młodzieży 
rutynę i opanowanie nerwowe.

W doskonałej formie jest kil 
ku szermierzy. Z młodego po­
kolenia przede wszystkim sza­
bliści: Zabłocki. Czajkowski, 
Suski Leszek (Kraków), Mało- 
dobry (Katowice) i Pawłowski 
(Warszawa). W szpadzie: Kra­
jewski (Wroclaw). Borucki i 
Rydz (Katowice) oraz Ilolly 
(Warszawa). Floret: Czajkow­
ski, Zabłocki (Kraków), Szrei­
der i Twardoltęs (Warszawa), 
Białecki (Katowice) i Kuszew­
ski (Wrocław). Jest to bardzo 
mało, jak ha pełnię sezonu. 
Nawet wtedy, gdy dołączymy 
do tej listy nieobecnych w Kra 
kowie Przeździeckiego 1 Piąt­
kowskiego z Warszawy. Zupel-

dę. .. «<
I kowem, 

I w skład:

nięciem tej wady w postawę 
naszych par obronnych powin­
ni trenerzy sumiennie popraco

Bramkarze mieli trudne za­
danie. Strzały sypały się czę­
sto, a na dobitkę, stale ktoś 
czatował pod brąmką. Postawa 
młodych obiecuje wiele na 
przyszłość. Zarówno Hampel, 
jak i Kocząb są utalentowani, 
lecz gra ich c!’wl'a^ń1,inięcicm 
dobrego ustawienia się. stosów 
nie do nakazu chwili, btarsi,
Szlendak i Maciejko, są prawie 
w zeszłorocznej formie.

Egzaminowa próba obozu 
pi-zcdollmpijskicgo. dokonana 
po dwóch tygodniach zapra­
wy, dala dowody rzetelnej pra 
cy i postępów. W tej chwili, 
polski hokej wymaga już tyl­
ko spotkań na międzynarodo­
wej arenie. Wyjazdy naszej 
drużyny do CSR i gościnne wy 
stępy zagranicznych zespołów 
na katowickim lodowisku, są 
koniecznym dppelnlenlem 0- 
gólnych przygotowań przed zi­
mowymi igrzyskami olimpij­
skimi. (rym)

Trener aż przystanął.
— Co się znowu stało?
Peti przez chwilę mocował się z sobą.
- Bo. widzi pan, - powiedział z wysiłkiem - my mu­

simy wykonać w fabryce jakąś terminową robotę i jutro 
pracujemy na dwie zmiany...

_ Przecież ciebie zwolnią z tego! — zawołał trener. — 
Ja to załatwię... , . ,

Przez twarz Petite przeleciał grymas żalu.
— Można by i tak... — rzeki — ale, widzi pan, ja jestem 

sekretarzem Związku Młodzieży Węgierskiej... Koledzy Ucz, 
na mnie... Tam, w drużynie, ma mnie kto zastąpić, a tu?...

— Coś nie mamy do siebie szczęścia, panie trenerze... — 
Ostatnie zdanie powiedział takim jakoś dziwnym głosem, ze 
trener co prędzej ukrył swój wzrok pod powiekami.

Przystanęli przed małym, na biało pomalowanym dom- 
kiem. Z szerokich okien biło jasne światło. Z przyległego do 
domku ogródka szedł ku nim silny zapach maciejki.

— Tutaj teraz mieszkamy! — powiedział z dumą Petite.
Na ulicy zadudniły energiczne kroki. Ktoś szedł, po­

gwizdując wesoło.
— Czemu tak późno wracasz? — spytał Peti rosłego mło­

dzieńca, trzymającego pod pachą tenisową rakietę.
— Z treningu! — odparł chłopiec, kłaniając się grzecz­

nie trenerowi. — A ty — spytał — jedziesz do Pragi?
Peti pokręcił głową.
—. Nie, Franciszku, nie jadę!...
Na twarzy chłopca odmalowało się zdumienie..
— Słuchajno, mój. dwukrotny mistrzu Węgier! — powie­

dział wówczas trener Bukowi. kładąc mu dłoń na ramieniu. — 
Zapamiętaj sobie na zawsze: są rzeczy ważniejsze, niż wszyst­
kie mecze na świecie...

— ...a na pozycji lewego pomocnika zagra Palotas!
Bukovi uważnie spoglądał w twarze piłkarzy MTK, zgro­

madzonych w świetlicy na przcdmeczowym spotkaniu Na ża­
dnej z nich nie dostrzegł jednak chociażby cienia zawodu, 
czy niezadowolenia.

Kiedy w czasie przerwy Peti wszedł do szatni, uczuł na­
gle, źe coś zapiera mu dech, jak by go ktoś silnie ścisnął za 
gardło.
- —■ Za dużo biegasz! — powiedział Bukori. -- Piłka ęożna,

I, Łl

Zwycięska rutyna
Ciągle zwycięska jest stara 

gwardia. W finałach potrafiła 
ona obnażać braki techniczne 
młodzieży .nadużywającej — 
zdaniem wielu trenerów — 
nieprzemyślanych ataków fle­
szowych. Rada trenerów win­
na zwrócić uwagę na brak tech 
niki ręki, na t._l.
wlek myśli taktycznej, której 
młodzież winna się uczyć u 
starszych kolegów. Ze taka 
nauka daje szybkie korzyści, 
udowodnił turniej Pucharu 
Miast. Tam. gdzie starzy szer­
mierze powzięli zobowiązania 

—a —-am

(Rys. Ałaszewski)
kobiecą, doskonałe drużyny sparringo- 
Ni».i»i. we d]a młodzieży.

Nareszcie poprawa
Cieszy nas poprawa na ta 

ważnym odcinku, jak postaw 
sportowa szermierzy. Zawodni

^olimpijski turniej opieki nad młodzieżą- tam 
zędnicy krakowskiego jcst dobrze. (Katowice. Wro- 
>rzerywali w połowie Claw, Szczecin. Kraków).

kazać szermierzom w _ m: __ _________,,

CWKS - AZS 
51:43 (23:17)

WARSZAWA

się na planszy.
Doskonale wypadli 

sędziowie przewodniczący 
Fokt, Papee. Zaczyk, Fri 
drich, Czypionka, Wodniccki 
i Popiel. Gorzej, a ściślej — 
wciąż zle jest z sędziami bocz-

agę na orau tecn w*ali niedobre świadectwo lu- 
brak jakicjkol- dzlom' odpowiedzialnym za

------ . ... ... wychowanie młodych kadr w 
duchu sumienności sportowej 
i obiektywizmu. Takich na 
szczęście było mało i sędziowie 
przewodnicza.cy umieli na czas 
zaprowadzać lad w komitetach

Na zakończenie należy pod-

ziomu. Punktacja Pucharu 
Miast absolutnie nie odzwier­
ciedla układu sił, uwzględnia­
jąc tylko finalistów. Dobrych 
szermierzy mają Szczecin. Poz- I spój 
nań i Łódź. Ośrodki te 
niły duże postępy, mają 
nież i młodzież godną 
sekcji GKKF. Do 
rady trenerów n:

szabli doskonale walczyli

bik (Katowice), Przcżdziccki 
(Kraków). Suski M. i Dobro­
wolski (Wroclaw). V« szpadzie 
Nawrocki (Katowice). Suski i 
Ostańkowicz (Wroclaw). Iirzy- 
wiccki i Zawadzki (Kraków), 
Dajwiowski (Łódź). Kisewcttcr .............. .
i Trzcbuchowski (Szczecin). We Szymczaka (Szczeci 
florecie tylko Sobik. skiego i «—>->-•- -

Z tych szermierzy, uzupel- znań), 
nie uw- nionych kilkoma nieobecnymi,. Kłosou 
nupilów. Z Laskowskim. Foktem. Kuliń- chł—;..

, skim (Poznań), Francem (Gli- członka 
wice), — powinno się stworzyć Czesław Ostańkowicz

i.csiaka (Poszpadzls... ,
). Doleckiego (Lódż), oi 

—łosowicza (Wrocław). Są 
chłopcy, mogący już za rok b 
•stonkami kadry.

Kolejarz Poznan 
Stal Poznań 
39:34 (17:8)

6 o&Fą^ów na starcie 
zapaśniczego turnieju miast

Brzmi'to trochę nieprawdo­
podobnie, ale tak się rzeczy­
wiście sprawa przedstawia.

Nasi czołowi zapaśnicy cie­
szą się L zorganizowania „Za­
paśniczego turnieju miast" głó­
wnie dlatego, że będą mieli po 
raz pierwszy w tym roku oka­
zję zmierzenia się ze sobą.

Rozgrywki ligowe zostały 
zniesione Na Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 
zapaśnicy nie wyjechali. Nie 
mieli żadnych poważniejszych 
spotkań międzypaństwowych i 
międzynarodowych, w mistrzo 
stwach indywidualnych nie 
wszyscy mogli startować. A 
drużynowe mistrzostwa Pol­
ski..? Szkoda słów: policzmy 
walkowery, zróbmy analizę ko 
lejności drużyn w końcowej ta­
belce rozgrywek, a otrzyma­
my wymowną odpowiedź.

Nic więc dziwnego, że za­
wodnicy z takim zadowoleniem 
Przyjęli wiadomość o rozgryw­
kach międzymiastowych. —-

W „Zapaśniczym turnieju Glo 
miast" weźmie udział 6 repre, 
zentacji okręg., mianowicie: 
Warszawy, Katowic. Krakowa 
Łodzi, Poznania i Wrocławia 
Wprawdzie regulamin rozgry-

ków zaliczyć należy: Lenarta, 
Bednarka, Swiętosławskicgo, 
Łazarskiego i Glińskiego, któ­
rzy niewątpliwie wiele kłopotu 
sprawią reprezentantom War-

W reprezentacji stolicy wy­
stąpią: Rokita, mistrz Polski w 
wadze koguciej, Kauc, Mar­
kowski, Wieiak — wicemistrz

War- Polski w wadze lekkiej, Neu- 
bauer — mistrz Polski w wa­
dze półśredniej, Dąbrowski, 
Michalski, Kubat, Górski i Za-

Zawodnicy Wrocławia poczy 
..... ... nill w ostatnich dwóch latach
reprezentacji I oznanla ogromne postępy i w spotka- 
c.r na zawodnikach Ko niu z Katowicami, najpoważ- 

zapas- niejszym bodajże kandydatem 
.......... do zajęcia pierwszego miejsca, 

nie stoją na zupełnie straconej 
pozycji. Wystawiają oni swój 
najsilniejszy skład z braćmi

- 1 imi. Drągiem. Smo- 
iem i Koniakiem na

nie opracowany, wiadomym 
jednak już jest, że system roz­
grywek przewiduje spotkania 
..każdy z każdym", po jednym 
meczu, bez prawa rewanżu. Roz 
grywki rozpoczynają się w 
nadchodzącą niedzielę i w pier 
wszej rundzie spotykają się:

Poznań z Krakowem w Poz-

Katowlce z Wrocławiem w 
Katowicach.

Wszystkie trzy spotkania za­
powiadają się interesująco, 

opiera się na zawodnikach Ko 
nikami swarzędzkiej Unii fśta 
li Poznań. Nikodemski. Sznaj­
der. Kauch. Jakubowicz, Micl- 
czak. Krawczyk, Leitgeber, Mą 
ka i Jończyk, wy*-"'-------

krakowskim z Radoniem. Ba- czele. ’ “
Jorkiem. Rychłą. Stroikiem, Gospodarze zawodów, tj. Ka- 

owia..iem i Swiętuiskim na towice, wyznaczyli jako miej- 
czclc‘ sce moczu Piotrowice. Repre-

Łódź wyjeżdża do Warszawy zentacja oparta jest głównie na 
nieco osłabiona brakiem zawód zawodnikach: „Górnika” i ..Sta 

.... ników, którzy właśnie w tym li". Przedstawia się nast.: 
„prawazie .—.-3- roku zasilili sekcje zapaśnicze Kapołka. Kisiel. Tobola. Gnn-
wek nie został jeszcze podany stolicy. Niemniej jednak wśród dzik. Kusz. Kulikowski. Golas, 
do wiadomości, a może nawet łodzian do dobrych zawodni- Gryt, Kasperczyk.

wystąpią prze- Krysmalskim 
zawodnikom )em, Barlogic

to nie tylko tu — poklepał się po nodze, ale przede wszystkim
to! — stuknął się dłonią w czoło. - •>=-< — —- -----------

Peti przyrzekł sobie w tej chwili solennie, że odtąd będzie Dwie bramki dla naszych 
grał inaczej, że będzie więcej myślał o kolegach w grze, że

— Palotas z boiska!!! Palotas z boiska!.. .
drużyna ponownie wchodziła na stadion. Okrzyki spadały mu 
na głowę, niby grad kamieni. Łzy przysłoniły mu cały świat. 
Nie widział piłki, ni graczy- ... ....

A z trybun nieprzerwanie leciały ku niemu bezlitosne 
słowa:

— Palotas z boiska!!!

-„Rozegrany w Sofii międzypaństwowy mecz 
Węgry 11 — Bułgaria zakończył się zwycięstwem u---- .................... u barw zdobyl środkowy ,

;a rękę.
, Petite! — powiedział miękko, 
sko pomocnika. Ta pozycja nie

Palotas...
— Hurrrra! — wrzasnął chłopiec, podskakując 

słyszał kiedy . — Nasz Petite strzelił dwie bramki!!l Ale, co ty,

Niemłoda już, mocno siwiejąca kobieta, podniosła 
chłopca pytający wzrok.

— Sypiesz już szóstą łyżeczkę cukru do herbaty. Ni 
dzie za słodka?..

Po meczu Bukou
— Musisz trochę

odpowiada ci wyraźnie.
— A tym tam — zwrócił się z naglą złością w stronę wi­

downi — pokaźemy, kto ma rację: oni, czy myl... Przyjdź we 
wtorek na trening!

Piłkarze MTK dawno juz rozjechali się do domów po for­
sownym treningu, a na boisku widniały jeszcze dwie sylwetki.

— Jeszcze jedno okrążenie... Tylko nie za szybko, a po 
poćwiczymy strzały na bramkę! — mówił zasapany Bu-

Petl otarł pot ze zmęczonej twarzy. Jeszcze kilkadziesiąt 
sekund i na boisku zaczęły się rozlegać głuche odgłosy kop­
nięć.

— Wydaje mi się — mówił jednego dnia trener Bukovl, 
wycierając twarz szorstkim ręcznikiem — że wyzbyłeś się 
najpoważniejszego błędu. Twoje strz31y są już teraz wystar­
czająco silne. Przez chwilę gładził podbródek otwartą dłonią.

— Zaryzykujemy — rzeki wreszcie. — W niedzielę za­
grasz na środku ataku. Zgadzasz się?

— Dobrze, wujciu, zagram! — odpowiedział cichutko 
Peti. — Tylko, że teraz będę miał mniej czasu na treningi. 
Wstępuję do szkoły oficerskiej! Ręka trenera przecięła po-

— Jakoś tam sobie poradzimy! — rzeki krótko.

— Franciszku, włącz radio. Posłuchamy komunikatów 
Chłopiec zbliżył się do nowego radioodbiornika i cEwi 

przy nim majstrowaŁ Chwila ciszy, a po tym- ,

Do końca meczu Węgry — Albania pozostała 
cała minuta. Wśród ogłuszających braw Kocsic n 
nie obrońcy, błyskawicznie przerzucił piłkę do środka, a tam, 
wysoki, czarny, jak emola napastnik, z nieprawdopodobną 
zręcznością minął zaporę obrońcow i — strzelił. Bramkarz Al­
banii powoli wyciągał piłkę z siatki. Po raz dwunasty w tym

— Pa-lo-tas!!! Pa-lo-tas!!! — skandowała publiczność, 
zagłuszając gwizdek sędziego, kończący mecz.

— Pa-lo-tasll! Pa-lo-tas!!! — wydzierało się kilkadzie­
siąt tysięcy widzów.

Petite patrzył rozradowanym wzrokiem na falujące morze 
głów. Czuł się dziwnie lekki, tak lekki, jak gdyby ziemia 
zatraciła w tej chwili prawo przyciągania. Zapomniał naraz, 
że pól roku temu ten sam tłum równie hałaśliwie domagał się 
usunięcia go z boiska. To było przecież tak dawno... A prze­
cież już raz doznawał podobnego uczucia, co obecnie. Kiedy to 
było? Aha, już wie! Wtedy, gdy wracał z fabryki po przepra­
cowanych dwóch zmianach...

— Pa-lo-tasil! Pa-lo-tas!!! — huczał stadion.
W szatni oczekiwał Petite trener Bukowi.
— Słyszysz, jak śpiewają? — mówił z triumfem. — A co, 

nie mówiłem? — gorączkował się. — Kto ma rację: oni, czy

Petite ogarnął go silnie ramionami.
— Ah, wujku Marci! — wyszeptał ledwie dosłyszalnie — 

Dziękuję ci za wszystko— To jest chyba najszczęśliwszy dzień 
mego życia!

— Dtugi już- doda! po chwili, obejmując mocno nsuczy- 
dela.
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Bagienko
Nie masz to, ach nie 

masz — jak być „Kole­
jarzem" w Nowym Bieru­
niu! Inne kluby na przy­
kład, to zwykle mają do­
syć kłopotów i zmartwień 
z wystawieniem i dobo­
rem odpowiedniej druży­
ny, tak aby się nie poszka 
pić na własnym czy na ...
cudzym boisku. Wychowu- st?
ją więc narybek, dbają o * 
treningi, zabiegają tam 1 r ...... . _
sam wokół swoich graczy, lejarz" z N<
no jednym słowem r „wzmacniał"
nie jest im lekko, tak 
gle się starać aby v 
ko „klapowało" jak 
ży.

wystawiał zawodników z 
„Unii". To samo działo sią 
w czasie rozgrywek o mi­
strzostwo zrzeszenia spor­
towego „Kolejarz" okręgu 
katowickiego. Tyle tylko, 
że za każdym razem ilość 
„unionistów". przebranych 
za ..kolejarzy" i zaopatrzo­
nych w odpowiednie, czyli 
..'.iłszowane legitymacje, 
bywała różna, zależnie od 
potrzeby. I tak raz „Ko- 
*'' " " Bierunia

Kto pojedzie do Oslo? Narciarze Bielska
dobrze wykorzystali letni sezon

Bieruńhi^nie.2 On 
zmartwień i kłopotó 
ma. Bo po co? Jest dajm; 
na to jakiś ważny mec­
zu którym nowobieruńsl 
„Kolejarz" ma wziąć u 
dział. Gdzie indziej, to bi 
ganina, latanina, podener 
wowanie itd., — a w No­
wym Bieruniu nie. Tam w 
zarządzie klubu siedzą so­
bie spokojnie, palą papie-

1 owym, chociażby o ho­
dowli królików*, lub ewen 
tualnym wpływie księżyca 

czu ani słowa. Czyżby dzia 
łącze ci zażywali waleria­
nę, lub pili skrzyp na »- 
spokojenie nerwów, aiou 
co gorsza zupełnie się nie 
przejmowali tym, czy „Ko 
lejarz" z Nowego Bierunia 
wygra lub przegra?

Nic podobnego. -----
tylko się uśmiechają i mó­
wią: „Co będziemy sobie 
łamali głowy? CJ 
mamy „Unię" w

„Koleja- 
wzmocnil

ale przecież 
tych samych

lejarzy", godzili jedno z 
drugim? A no wyjaśnia 
to znowu list „Unii":

„Zawodnicy cl odpowie­
dnio Instruowani przez 
„Kolejarza" z Nowego Bie 

' runią, odmawiali udziału 
w zawodach naszych, o- 
świadczając, iż są przemę­
czeni, lub przedstawiając 
świadectwa lekarskie wąt 
pliwej wiarygodności — 

wach lepiej plącącego „Ko

Rozumiemy więc teraz do 
Tam skonale, dlaczego zarząd 

5. „Kolejarza" z Nowego Bie 
W..., sowie r»nia «nl nie musiał za- 
Od czegóż żywać waleriany, ani pic 
” Oświęci- skrzypu na uspokojenie 

nerwów przed meczem, bo 
przecież wszystko sobie do 
skonale zorganizował. Po­
mysł — prawda — był 
świetny. Co tam starać się 
o własnych piłkarzy, co 
tam rekrutować narybek, 

tam trenować itd., kie- 
za forsę 1 wódkę moż­

na swoją drużynę „wzmac 
niać" cudzymi graczami! 
A że tam trochę przy tym 
się pofałszuje i legityma­
cje, i zaświadczenia lekar 
skie itd., to co to komu 
może szkodzić...?

_   - Okazuje się jednak, że 
Bierunia wykorzy niestety’ może szkodzić 1 
.___. —•- to nje tylko przepisom 0-

raz idei 1 etyce naszego 
-~.-‘-t, ale przede wszy- 

________ stkim — zarządowi „Ko- 
wysokości lejarza" z Nowego Bieru-

Bo „Kolejarz" nowobie- 
ruński robi tak: Mruga po 
rozumlewawczo okiem do 
co lepszych zawodników 
„Unii* i ściąga ich na da­
ny mecz do „Kolejarza". 
Oczywiście, to p?r------
wawcze mruganie wuuu 
jest tylko przenośnią, ar­
gumenty są inne, a jakie, 
to już wyjaśnia w swym 
liście zarząd „Unii" z O- 
święclmia:

„Z oświadczeń naszych 
zawodników wynika, iż kie­
rownictwo „Kolejarza" z 

siująo ich sytuację mate­
rialna, proponuje i wypla — .... 
ca im znacznie większe, od sportu, 
określonych zarządzeniami stkim - 
GKKF. diety w ---- ' ’ ---- "
50 złotych, oraz „ 
urządza poczęstunki

porozumie- $° 
nie okiem °Y

W związku z artykułem na 
łamach „Sportu" z dnia 5. XI. 
51 r. pt.: „Kto powinien poje> 
chać do Oslo", wydaje nam 
się słusznym dokładniejsze na­

stawie odgłosów. jakie wyż. 
wym. artykuł wywołał w te­
renie. Odgłosy te kazały nam, 
głębiej się zastanowić nad trę. 
ścią tego artykułu, oraz nad 
tym, Jaką role miał on spełnić 
i czy podobne publikacje win- 
ny sie ukazywać na lamach 
naszej prasy sportowej

Autor w swoich wywodach 

reve idzie od dłuższego czasu 
praca pod kątem przygotowań 
do Olimpiady i że decyzja Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego 
o udziale naszych narciarzy w 
Olimpiadzie stanowi doniosły 
czynnik mobilizujący aktyw 
sportowy, instruktorów, trene- 

wodników do dalszej wzmożo 
nej pracy nad właściwym przy 
gotowaniem się do sezonu 1

Postawienie na łamach 
„Sportu" sprawy wyjazdu na 
Olimpiadę jako z góry przesą 
dzonej. nie sprzyla absolutnie 
pracy przygotowawczej zawód 
ników — przeciwnie, wpływa 
na nią hamująco. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że po 
przeczytaniu tego rodzaju ar­
tykułu. zawodnicy zaczynają 

se pojechać, czy nie — i jeden 
dochodzi do wniosku, że już 
iest stary wiec jeśli pojedzie. 
to i tak nie będzie startował, 
drugi natomiast, że jest młody 
i chociaż bedzie słabszy od 
starszego, to i tak pojedzie. 
Efekt jest taki, że jeden i dru 
gi zaczyna niewłaściwie pa­
trzeć na sprawę treningów 1 
może zboczyć z wytyczonej so 
bie dotychczas' linii postępo­
wania. którei dewizą była so- 
lidna praca nad tak najlep­
szym przygotowaniem się do 
Olimpiady.

Błędne założenie

-po raiL $3 rugi

TKNIU „F.n

IES1ENNE NASTROJE OTOCZYC OPIEKĄ KOŁO 
SPÓJNI W BRZEGU"

tenże niewątpll-
■ najbliższym cza 

omieszka się dobit- 
la własnej skórze 

•riany ani skrzypu 
prześlemy.

Również autorytatywne twier 
dzenie że jedziemy do Oslo 
tylko po naukę, nie jest bu­
dujące ze względów psycholo­
gicznych. Takie bowiem za ło­

na pełny wysiłek w kierunku 
właściwego przygotowania się 
do Olimpiady, natomiast świa 
domość. że może pojechać na 
Olimpiadę po to. by walczyć 

zawodnikami od sieb;e silniej 
szymi jest dużym bodźcem do 

niem swoich dotychczasowych 
kwalifikacji i umiejętności.

Kwestia wieku
Czy Jasio Kula jest już tak 

stary (29 lat), że nie jest w 
stanie poprawić swoich wyni­
ków? My twierdzimy, że przy 
jego niewątpliwym talencie i 
dużym doświadczeniu, stać go 

nad tym solidnie popracować. 
Twierdzenie zaś że powinien 
pojechać na Olimpiadę, ale nie 
po to. aby startować, nie mo­
bilizuje go do dalszej pracy 
nad sobą i może ujemnie się 
odbić na jego psychicznym na

KORESPONDENCI 
•TERENOWI •

SKS Żeromski 
nie docenia imprez 

masowych 
KIELCE. — SKS „Żeromski" w

SULECHÓW. Niedawno powsta­
ło na terenie Sulechowa nowe kolo 
sportowe, należące do ZS Ogniwo. 
Do chw.ll obecnej kolo zdobyło 25 
odznak SPO, a dalszych 20 człon-

Biurokracja 
puławskiego PKKF

PUŁAWY. W lutym bieżącego
Mndlouegow^uU- «*h^wyj^halo

Zła praca siatkarzy 
Włókniarza Brzeg

Eugeniusz NAWROCKI

Opieszałość rady 
okręgowej Ogniwa 

w Poznaniu

Kłopoty 
ping-pongistów 

Pszczyny

Zniszczony obiekt
OBORNIKI. Od 1048 r. PKKF

za a wioną. neBrj,k KVPCZYK 

W ten sposób należy 
opiekować się SKS 
NOWY BYTOM. Na Inaugura­

cyjnym zebraniu nowobytomskiego

Również twierdzenie takie, 
w stosunku do naprawdę sta­
rego (38 lat) Staszka Marusa­
rza, wydaje nam się przesa-

Krokwi pokazał on swoje moż 
liwości. mimo wieku, skacząc 
trzy skoki pewnie ustane po­
nad 80 m. z których jeden 
87.5 m. stał się nowym rekor­
dem Krokwi i był wykonany 
w takim stylu, z którym ns 
pewno może się pokazać na­
wet wśród najlepszych skocz­
ków świata.
dę w St. Moritz nie można ,cuwll, Klcuv na5ze wla. 
brać za kryterium jego możli- dze naczelne zadecydowały o 
wości. gdyż wówczas skakał udziale narciarzy w Olimpia, 
z kontuzjowanym ramieniem, dzie negatywne rozważania. 
Po solidnym treningu na pew jakimi byl artykuł „Kto powi 
no nie przyniesie nam wstydu. 
na wyjątkowo trudnei skoczni 
w Holmenkollen. Nie dużo 
przecież młodszy od Marusa­
rza skoczek austriacki Bradl. 
uplasował się na tej skoczni 
podczas tegorocznych ml- ' 
sfrzostw Norwegii na trzecim 
miejscu w pelnei konkurencji 
norweskiej. Uważamy dlatego, 
że kwestii wieku nie można 
tak kategorycznie stawiać. Jak 
to zrobił autor artykułu „Kto 
powinien pojechać do Oslo".

możemy jechać na Olimpiadę 
z szansami niewątpliwie więk 
szymi Od tych, iakie nam ro­
kuje autor wyż. wym. arty­
kułu.
I znowu niewłaściwe ujęcie 

zagadnienia, bo stwierdzanie w 
stosunku do czołówki świata, 
tzk dużej różnicy poziomu na- 
szych zawodników, które nie 

i® daje nam żadnych szans na 
Olimpiadzie — może wytwo- 

, ....„„z- RTj n zawodników kompleks
i. Ostatnią Olimpia- niższości.

“■*- Z chwilą kiedy na wła-

W Jakim charakterze

Piany i zadania
polskich saneczkarzy

Bilans lekkoatletycznego sezonu Europy (1)

Najlepsi sprinterzy

My muSimy 'twierdzić, źe 
jedziemy na Olimpiadę bić się 
o jak najlepsze wyniki, któ­
re — Jak wiadomo — padają 
w najsilniejszej konkurencji. 
Jedziemy po to. by wykazać 
nasz niewątpliwy postęp w sto 
sunku do ostatniej Olimpiady 
w St. Moritz. jedziemy. mając 
w konkurencjach alpejskich 
szanse nawiazanla niemal rów 
norzędnej walki z czołówką 
świata — i to nas zobowiązuje 
do wytężonej, systematycznej 
pracy nad sobą.

Twierdzenie, te szanse nasze 
w Oslo są znikome, czy nawet 
żadne, wskazuje na to. te au­
tor nie przemyślał głębiej te­
go zagadnienia. Bo przecież 
chociażby skromny materiał 
porównawczy ze startów za­
granicą na przestrzeni ostat­
nich czterech lat wskazuje na 
duży postęp w konkurencjach 
alpejskich, tak pod względem 
technicznym jak i rozszerze­
nia bazy ludzkie). Trudno o- 
kreślić. fak daleko posunęliśmy 
śię naprzód w stosunku do 
czołówki świata, bo nie mamy 
bezpośredniego porównania, 
ale na pewno można powie-' 
dzieć. że od ostatnie! Olimpia 
dy zrobiliśmy większy krok 
naprzód od tych którzy wów­
czas byli już niemal u szczytu 
swoich możliwości.

Ponadto możemy na pewno 
twierdzić, że nasi zjazdowcy le 
piet się będą czuli na krótkiej 
(2.461 m) trasie w Oslo, ani­
żeli na długich trasach alpej­
skich. Również wysoko warto­
ściowy sprzęt zagraniczny, ja­
kim w tei chwili dysponuje­
my. możemy zapisać na nasz 
plus w porównaniu z ostatnią 
Olimpiadą. Mając do tego gru I dzo

Rok przedolimpijski przy­
niósł lekkoatletom europej­
skim nowe poważne osiągnię­
cia..

Podobnie, jak w latach 
ubiegłych, przeprowadzimy 
obecnie bilans tegorocznego se 
zonu, zamieszczając koiejno ta 
bele i omówienia poszczegól­
nych konkurencji.

Zaczynamy od sprintów.
W biegach na 100 i 200 m 

najlepszym 1 najrówniejszym 
okazał się Suehariew (ZSRR) 
który wyrównując rekord Eu 
ropy wynikiem 10,3, osiągnię 
tym podczas międzynarodo­
wych mistrzostw Rumunii, 
oraz bijąc rekord ZSRR na 
200 m rezultatem 21,2 — zdo 
był sobie miano najszybszego 
biegacza Europy.

Suehariew nie doznał w 
tym roku ani jednej porażki, 
mimo, że posiada on w kraju 
cały zastęp groźnych przeciw­
ników. jak Katajew, Sanadze, 
Kazancew j Morozow. którzy 
przebiegli setkę w 10,5 sek, Go 
łubiew (10,6) oraz Karakułów,

Piłkarze Węgier 
w Tiranie

BUDAPESZT, W najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Al­
banii piłkarska reprezentacja 
hutników węgierskich, która 
29 bm. rozegra mecz w Tira­
nie z narodową jedenastką Al­
banii. Spotkanie to odbędzie 
się w ramach uroczystości, 
związanych z 7 rocznicą oswo­
bodzenia Albanii.

Drużyna węgierska składać 
się będzie z graczy pierwszoli­
gowego Bp. Vasas oraz Gyóri

Bułańczj k, Fllin, omaznow czy 
Szełonlcki, legitymujący się 
czasem 10,7 sek.

Z polskich zawodników, zna 
leźli się wśród najlepszych Ki 
szką i Stawczyk. Kiszka skla 
syfikowany jest na czwartej 
pozycji wraz z 6 innymi zawód 
nikami, Stawczyk jako jede­
nasty obok 14 innych, którzy 
uzyskali ten sam czas. Wiel­
ką rewelację sezonu stanowi 
Bułgar Koiew, uzyskujący sy­
stematycznie czas 10,6 sek.. a 
jego najlepszy, tegoroczny wy 
nik wynosi 10,5 sek.

W czołówce 200-metrowców 
znaleźli się w bież, sezonie za­
wodnicy angielscy. Najlepszym 
z nich jest Shenton z wyni­
kiem 21,3 sek., a Gibson i Sta­
cey mieli czasy tylko o 0.2 sek 
gorsze. Dobre lokaty zajmują 
również Węgrzy, których pię­
ciu zeszło poniżej 22 sek.

Polskę reprezentuje jedynie 
Stawczyk. Jego wynik 21.8 
sek. dal mu w tym roku 20 
miejsce obok 6 Innych biega 
czy. Ogółem poniżej 22 sek po 
biegło 36 zawodników.

Poprawiła się wybitnie kla­
sa biegaczy na 400 m. gdzie 
aż 9 zawodników uzyskało 
czasy poniżej 48 min. W tej 
konkurencji najliczniej repre­
zentowani są Niemcy, a następ 
nie Anglicy i Węgrzy. Mach 
ze swoim najlepszym powojen 
nym rezultatem znalazł się do 
piero w trzeciej dziesiątce. „No 
we twarze" na tym dystansie 
to przede wszystkim rewela­
cyjny Szwajcar Steger. Nie­
miec Gelster, Holender De 
Kroon oraz plotkarz radziecki 
Litujew, który w czasie mi­
strzostw ZSRR poprawił 
rekord swego kraju.

100 m.

SuFranój^1” 
C.any! (Węgry) 
Uoeruyel (Węgry) 
Fischer (Niemcy) 
Golublew (ZSRR) 
Borcie (CSR) 
Kraus (Niemcy) 
Lulher (Niemcy) 
Shealon (Anglia) 
STAWCZYK (POLSKA) 
Stoenescu (Rumunia) 
Varasdi (Węgry) 
Wehrll (Szwajcaria) 
WUteklndt (Niemcy)

200 m.

Zimowe 
harcerskie
igrzyska 
sportowe

WARSZAWA. Program te­
gorocznych zimowych igrzysk 
harcerskich (czwartych z kolei) 
będzie znacznie rozszerzony. 
W skład konkurencji sporto­
wych. oprócz narciarstwa, wej 
dą: łyżwiarstwo (jazda szybka 
i figurowa). saneczkarstwo 
oraz zespołowe gry na śniegu. 
Uczestnicy Igrzysk zostaną wy 
łonieni drogą eliminacji powia 
towych. Impreza ta odbędzie 
się w okresie ferii zimowych 
na terenie województwa kato­
wickiego, najprawdopodobniej 
w Bielsku.

Igrzyska są przeglądem do­
robku w sporcie i nauce. Przy 
ogólnej punktacji brane są pod 
uwagę wyniki, osiągnięte w 
nauce (stopnie na półrocznych 
świadectwach) oraz punkty, 
uzyskane w konkurencjach 
sportowych. Łączna ilość zdo­
bytych punktów wyłoni zwy-

W tej wielkiej imprezie mło 
dzieżowej weźmie tym razem 
udział 25 pionierów czecho­
słowackich i 25 z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.


